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Ponadplanowa produkcja 
i i zobowiązania

poznańskie Zakłady Obuwia wykonały zadania produkcyjne planu 5-letniego już w stycz- 
i pi u br. Natomiast wskutek de- ■ cvzji zjednoczenia o zmianach - asortymentowych produkowa- ■ nego obuwia, Zakładom gro- > 7ij0 niezrealizowanie planu ’ przypadającego na rok bieżą- 
e cy.Załoga tych zakładów, odpo- ! biadając na apel KW PZPR, ' postanowiła przez zwiększenie “ wydajności pracy przyśpie­szyć wykonanie zadań roku i. bieżącego. Załoga zapewnia, że
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2,6-procentową zaległość zli­kwiduje jeszcze przed uply-, wem br.Również Zakłady Sprzętu 
Motoryzacyjnego wypełnią za­dania planów: roku bieżącego i 5-letniego — przed termi­nem. Na zebraniu załogi pod­jęto zobowiązanie obniżenia braków, poprawienie dyscy­pliny technologicznej i spo­łecznej, co w rezultacie wpły­nie na wykonanie planu. Zo­bowiązanie mówi również o 7 milionach zł ponadplanowej produkcji.Bardzo wartościowe zobo­wiązania podjęła także załoga 
„Goplany”. Plan roczny posta­nowiono zrealizować do 25 paź dziernika br., a zadania planu 5-letniego — do 15 listopada br. Wartość ponadplanowej produkcji wyniesie około 113 min. zł.
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Z zakładów, które zameldo­wały już o wykonaniu 5-lat- ki wymienić warto Przedsię­
biorstwo Leśnych Produktów 
Niedrzewnych „Las” (dodatko­wo do końca br. około 72 min. 
zł), Poznańskie Zakłady Gra­
ficzne (dodatkowa akumula­cja — 6,5 min. zł) oraz Poznań­
skie Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Państwowego Przemy siu Terenowego (zakłady pod­ległe zjednoczeniu dostarczą na rynek towarów wartości ponad 70 min. zł. (jm)
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S. ¥ukmanovic-Tempo 
w Zagłębiu Konińskim iwPoznaniu

Wczoraj gościł w Wielkopolsce przewodniczący Federacji 
Związków Zawodowych Jugosławii — Svetozar Yukmano- 
vic-Tempo.Krótko po godzinie 9 na granicy województw warszaw skiego i poznańskiego jugo­słowiańskiego działacza, któ­remu towarzyszył sekretarz CRZZ — Kazimierz Nowicki, serdecznie powitali: sekretarz KW PZPR w Poznaniu — 

Czesław Kończal, przewodni­czący Prezydium WRN — 
Franciszek Szczerbal oraz przewodniczący WKZZ — 
Zdzisław Cegłowski. Kilka­dziesiąt minut później przed Domem Górnika w Koninie S. Vukmanovica-Tempo i przedstawicieli władz woje­wódzkich witali gospodarze powiatu: I sekretarz KP 
PZPR — Kazimierz Lam- 
prycht i wiceprzewodnicząca Prezydium PRŃ — Zofia Za­
mojska.Przewodniczący FZZJ naj­pierw złożył wizytę budow­niczym Huty Aluminium w Malińcu. Zwiedził tutaj hale elektrolizy, zapoznał się z planami budowy i z niektó­rymi problemami produkcji. Mówiono również o tym. że Huta będzie potrzebować oko ło 200 tys. ton tlenku glinu, który ma być sprowadzony m. in. właśnie z Jugosławii.

W Elektrowni „Konin” S. Vukmanovic-Tempo zwiedził m.in. kotłownię, maszynownię i nastawnię zapoznając się z ich funkcjonowaniem. Gość jugosłowiański wpisał się tak-
Dokończenie na str. 2
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Zamykanie szkół i uczelni
Represje przeciwko postępowej młodzieży

Radio indonezyjskie podało, iż ministerstwo szkolnictwa 
wyższego i nauki Indonezji ogłosiło zakaz działalności
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Związku Studentów Jawy.Na Jawie zamknięto na pe­wien czas 14 szkół wyższych i średnich, których słuchacze — jak się przypuszcza — ucze­stniczyli w’ nieudanej próbie przewrotu z 30 września.
Radio Djakarta podało — relacjonuje Reuter — iż prezy­dent Sukarno polecił przywró­cenie łączności telekomunika­cyjnej zarówno w Indonezji jak i z zagranicą.
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Reuter donosi, że kilkuset młodych muzułmanów znisz­czyło lokal komunistycznej or­ganizacji młodzieżowej, znaj­dujący się w pobliżu pałacu Prezydenta. Interweniowała straż przyboczna prezydenta oraz cztery samochody pan­cerne. Młodzi muzułmanie spalili meble i znajdujące się w lokalu akta wznosząc okrzy­ki antykomunistyczne.
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Przydatność maszyn 
rolniczych tematem naradZjednoczenie Przemysłu Ciągników i Maszyn Ręlni- czych zamierza w bieżącym kwartale zorganizować 11 na- rad w największych fabrykach Ogników i maszyn rolniczych, Poświeconych omówieniu przy­datności poszczególnych typów maszyn i sprzętu. Óbok kon­duktorów, technologów i ra- ^onalizatorów z tych zakła­dów oraz z przedsiębiorstw ^operujących z nimi, w obra­dach wezmą również udział Przedstawiciele użytkowników, ^rwisu techniczno-usługowe-CRS „Samopomoc Chłop- ska”. (pAP)

Według doniesień rozgłośni Djakarta, cytowanych przez Reutera prezydent mówił z na­ciskiem o konieczności wpo­jenia narodowi indonezyjskie­mu podstawowej zasady „Na- sakom”, zgodnie z którą re­wolucja indonezyjska opiera się na współdziałaniu sił na­cjonalistycznych, organizacji religijnych i sił komunistycz­nych. Zasady te powinny być głoszone przez radio, telewizję, dzienniki i pisma.Armia indonezyjska konty­nuowała w środę aresztowa­nia komunistów i innych dzia­łaczy lewicowych. Dokładna liczba aresztowanych nie jest znana. Mówi się. że od po­czątku represji było ich kilka tysięcy. Ta „akcja pacyfika- cyjna” objęła cały kraj. Mia­nowano wiele ekip śledczych, które mają „przesłuchiwać” aresztowanych.

Trzęsienie ziemi 
w Skopje

Za-'8^8 seJsmoI°Kiczna w Skopje 
rejestrowała w czwartek rano

n. rząsy podziemne o sile 5 stop-
rano

^t Już
rovCZasu kata trofy w lipcu 1963 

’’ w stolicy Macedonii.
becne wstrząsy tektoniczne nie 

°Wodowały żadnych szkód.

613 trzęsienie ziemi

PAP

Radio Medan doniosło w środę z Sumatry, że podczas najścia muzułmańskich de­monstrantów na lokal centrali związkowej Sobsi wiele osób poniosło śmierć.Agencje prasowe przynoszą także dodatkowe szczegóły na temat aresztowania Untunga. W trakcie aresztowania został on ranny w twarz i nogę. Prze­wieziono go pod eskortą do Djakarty.Według oceny prasy w Del­hi, dobiegają wprawdzie koń­ca walki między wojskami w Indonezji, ale sytuacja poli­tyczna jest nadal bardzo nie­jasna i wciąż jeszcze możliwy jest długotrwały konflikt we­wnętrzny. (PAP)

Uroczyste powitanie
prezydenta Wioch na Okęciu

Na zaproszenie przewodniczącego Rady Państwa — Ed­
warda Ochaba, przybył do Polski z wizytą państwową pre-
zydent Republiki Włoskiej — GiuseppePrezydentowi towarzyszą: minister handlu zagraniczne-go Bernardo Mattarcdla,wiceminister spraw zagrani­cznych — Ferdinando Storchi, jak również szef protokołu dyplomatycznego Republiki — ambasador Angelino Cor- rias, doradca dyplomatyczny prezydenta — minister pełno­mocny Francesco Malfatti di Montetretto, szef biura stu­diów w ministerstwie sprawzagranicznych ambasadorMario Toscano, doradca woj­skowy prezydenta — admirał Virgilio Spigai, dyrektor ge­neralny do spraw politycz­nych w ministerstwie spraw zagranicznych — minister pełnomocny Roberto Gaja, szef sekretariatu i służby pra­sowej prezydenta republiki — minister pełnomocny Et- tore Staderini, wicedyrektor

Konieczna oszczędność w wydatkach 
Organizacji Narodów Zjednoczonych

Wystąpienie delegata Polski 
w Komitecie Budżetowo-Administracyjnym

W Komitecie Budżetowo-Administracyjnym XX sesji Zgro­
madzenia Ogólnego rozpoczęła się debata nad budżetem or-
ganizacji na rok 1966. W imieniu delegacji 
w niej głos Antoni Czarkowski.Podkreślił on, że w ciągu ostatnich kilku lat nastąpił po ważny wzrost budżetu ONZ i organizacji nych. Jeszcze manie ONZ i

Saragat.

polskiej zabrałwyspecjalizowa- w r. 1960 utrzyorganizacji wy­specjalizowanych kosztowało

generalny micznych do spraw ekono- w ministerstwie
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Popularność bunkrów
Jedna z firm angielskich specja 

lizująca się w budowie schronów 
atomowych kosztujących 1200 fun­
tów każdy, ogłosiła swą upadłość. 
W ciągu ostatnich 3 lat bowiem 
udało jej się sprzedać tylko je­
den bunkier.

Wypadki wścieklizny
W okolicach Augsburga zdarzy­

ły się dwa niezwykłe wypadki za­
atakowania ludzi przez wściekłą 
sarnę i wściekłego borsuka, które 
rzuciły się na pewnego kolarza 
jadącego leśną drogą i wycieczko­
wicza.

Zbiory miodu
W tym roku bułgarscy pszcze­

larze mogą się poszczycić rekor­
dowymi zbiorami miodu. Zakupio­
no już u nich 1740 ton tego cen­
nego produktu, tj. o 600 ton wię­
cej niż zaplanowano.

Historyczne grobowce
10 grobowców kamiennych po­

chodzących sprzed 4—5 tysięcy lat, 
odkryto niedawno w pobliżu Ro- 
stocku (NRD). Są to monumen­
talne grobowce budowane przez 
mieszkańców z wczesnego okresu 
kamienia łupanego zajmujących 
się rolnictwem i hodowlą.

Archeologiczne odkrycie
Misja archeologiczna pod kie­

rownictwem 25-letniego docenta 
Uniwersytetu Rzymskiego, Paolo 
Matthiae odkryła na wzgórzu w 
odległości 72 km od Aleppo mia­
sto o wysokiej cywilizacji i kul­
turze pochodzące sprzed 4 tys. lat, 
która otacza mur z kamienia i ce-
gły, łączący masywne wieże 
bronne.sos

Szwedzki 
wyporności

O-

na Atlantyku
tankowiec „Orion” o
13 tys. ton nadał ubie­

glej nocy sygnał SOS. Statek, pły 
nący na południe od Islandii, zna 
lazł się w centrum gwałtownego 
atlantyckiego sztormu. Do tan­
kowca wdziera się woda i grozi 
mu zatonięcie.

Zderzenie statków
W środę rano w odległości 100 

•nil na południowy wschód od MTr 
sylii zderzy! się amerykański lot­
niskowiec „Franklin D. Roose- 
velt” o wyporności 45 tys. ton z 
frachtowcem francuskim o wypór 
ności ponad 2 tys. ton. Obie jed-

►nostki zostały uszkodzone.

130 min doi., natomiast w r. 1966 koszty te osiągną lub przekroczą 260 min doi.Rekordowe tempo ekspansji budżetów organizacji między­narodowych stanowi poważne obciążenie dla większości członków ONZ - - oświadczył A. Czarkowski. Jeżeli się go nie powstrzyma, doprowadzi ono do tego, że szereg państw zacznie zalegać z wpłatami składek.Rosnące wydatki organiza­cji międzynarodowych stano­wią szczególne obciążenie dla Polski i tych krajów, które ma ja trudności w uzyskiwaniu walut państw zachodnich, ja­kimi finansuje się budżety or ganizacji międzynarodowych.

spraw zagranicznych — mini­ster pełnomocny Vincenzo Vogliolo, wyżsi urzędnicy urzędu prezydenta republiki, ministerstwa spraw zagrani­cznych i ministerstwa handlu zagranicznego.Na lotnisku Okęcie prezy­denta Saragata powitali: prze wodniczący Rady Państwa — Edward' Ochab, prezes Rady Ministrów — Józef Cyrankie­wicz, zastępcy przewodniczące go Rady Państwa Stanisław Kulczyński i Ignacy Loga-So- wiński, wicemarszałek Sejmu — Jan Karol Wende, wicepre zes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz, członkowie Rady Państwa i rządu, a wśród nich minister spraw zagranicznych — Adam Rapacki i minister handlu zagranicznego — Wi­told Trąmpczyński, przewod­niczący polsko-włoskiej grupy Unii Międzyparlamentarnej — Józef Ozga-Michalski, genera licja WP, przedstawiciele władz stołecznych z przewód niczącym Prezydium St. RN — Januszem Zarzyckim, prezes Towarzystwa Polsko-Włoskie­go — Jarosław Iwaszkiewicz.Na uroczystość powitalną przybyli licznie mieszkańcy Warszawy. Budynek portu lot niczego udekorowany jest bar­wami narodowymi Włoch i Polski. Transparent powitalny głosi: "serdecznie witamy pre­zydenta Republiki Włoskiej p. Giuseppe Saragata”.Przybywają szefowie i człon kowie przedstawicielstw dyplo matycznych akredytowani w Polsce, wśród nich — członko­wie ambasady włoskiej z am­basadorem Enrico Aillaud. Jest również ambasador PRL

Na płycie lotniska zajmuje miejsce kompania honorowa WP z pocztem sztandarowym.Wizyta prezydenta Saragata — pierwsza w historii wizyta w Polsce głowy państwa włos kiego — budzi zrozumiałe zain teresowanie. Przebieg wizyty relacjonować będzie liczna eki pa dziennikarzy włoskich z agencji prasowych i fotografii cznych, radia i TV oraz z kil­kudziesięciu gazet. Przebieg uroczystości powitalnej trans­mitowany jest przez polską i włoską telewizję.Ogon długości 24 min, km
Kometa Seki-lkeya 

dotknie Słońca 
21 październikaKometa Seki-lkeya, której astronomowie radzieccy dają już tylko 8 dni życia, przyciąg­nęła teleskopy obserwatorów w wielu krajach świata. Tym­czasem jeden z astronomów amerykańskich oświadczył, że według jego obliczeń niezwy­kły wędrowiec niebieski prze­trwa spotkanie ze Słońcem. Inny astronom — meksykań­ski — stwierdził, iż kometa ma piękny warkocz długości około 24 min. km.W Arizonie (USA) dojrzano kometę bez pomocy przyrzą­dów optycznych.Uczeni radzieccy z InstytutuAstronomii TeoretycznejLeningradzie ogłosili, że w21

Następnie Czarkowskiomówił przyczyny nadmierne go wzrostu budżetu ONZ. Wzrost ten wynika m. in. z włączania do normalnego bud źetu organizacji wydatków niezgodnych z postanowienia­mi Karty NZ, z rozbudowy se­kretariatu ONZ wykraczają­cej poza rzeczywiste potrzeby, a także z niedostatecznie kon trolowanej swobody pomocni­czych organów ONZ w podej­mowaniu decyzji przynoszą­cych daleko idące następstwa natury finansowej. (PAP)
Konferencja ministrów OJA 

pod znakiem 
kryzysu rodezyjskiego W środę premier Wilson, po krótkiej wizycie złożonej kró­lowej Elżbiecie II w Balmo- ral w Szkocji, powrócił do Londynu.Oświadczył on dziennika­rzom, że przedyskutował z królową kroki, jakie należało­by podjąć, w wypadku jed-nostronnego niepodległości zadeklarowaniaRodezji przezrząd Smitha. Wyklucza on jed nak wszelką możliwość uży­cia siły w celu rozwiązania konfliktu.Według doniesień z Salis- bury, odbyło się tam trzygo­dzinne posiedzenie rządu z u- działem premiera Smitha —który jednak odmówił kich komentarzy na podjętych decyzji.

W przededniu otwarcia
rencji ministrów 
nych Organizacji 
kańskiej (OJA), 
spotkanie szefów

we Włoszech Iman. Adam Wil-
października kometa Seki- lkeya wpadnie na Słońce albo „dotknie jego powierzchni”. Specjaliści leningradzcy nie wyjaśnili co rozumieją przez „dotknięcie”, ale dodali, że nawet w tym wypadku kome­ta rozpadnie się. (PAP)

Zenon Kliszko na inauguracji 
magisterskiego studium dziennikarskiego

W środę odbyła się w Warszawie inauguracja zaocznego 
studium magisterskiego przy Studium Dziennikarskim Uni­
wersytetu Warszawskiego. Studium to zorganizowano w 
bieżącym roku akademickim dla słuchaczy z całego kraju.
W pierwszym roku przyjętoNa uroczystość inauguracji przybył członek Biura Politycz nego, sekretarz KC PZPR — Zenon Kliszko, który wygło-
Delegacja Sejmu PRL 

w WiedniuW dniu 14 bm. przybyła Wiednia z oficjalną wizytą

na studium 40 osób.

do delegacja Sejmu PRL z mar­szałkiem Sejmu Czesławem Wycechem na czele. Delegacja parlamentu polskiego składa rewizytę ciałom ustawodaw­czym Austrii, których repre­zentacja bawiła z oficjalną wi zytą w Polsce w roku ubieg­łym.Na powitanie delegacji pol­skiej przybyli na lotnisko przedstawiciele parlamentu Austrii z przewodniczącym Izby Niższej dr Alfredem Ma- letą na czele.W krótkim powitaniu na lot nisku dr Maleta dał wyraz ra­dości, że może powitać na zie­mi austriackiej przedstawicie­li narodu polskiego i przeko­naniu, że wizyta ta w równym stopniu przyczyni się do za­cieśnienia przyjaznych stosun ków między obu krajami, jak niedawna wizyta premiera Cy rankiewicza w Austrii.

sił krótkie przemówienie na temat roli dziennikarzy w na­szym społeczeństwie.Oceniając pozytywnie roz- j wój prasy i dziennikarstwa polskiego, Zenon Kliszko pod­kreślił, że decydujące znacze­nie w działalności pracowni­ków prasy ma osobiste zaan­gażowanie ideowe. Należy dą­żyć — mówił on — do pełnej zgodności między tym, co się robi i mówi, a tym, co się pisze. Głównym motorem so­cjalistycznego dziennikarstwa jest ciągłe pogłębianie warto­ści ideowych, wiara w to, co się pisze, oparta na wiedzy oraz poparta praktycznym działaniem; przekonanie, że droga, którą idzie nasz naród — jest jedynie słuszna i za­pewnia mu nieustanny rozwój i godne miejsce w świecie. Praca dziennikarzy w pełni zaangażowanych i ideowych — to ich udział w umacnianiu i rozwoju Polski socjalistycznej.PAP
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Jedności Afry- 

którą poprzedzi 
państw afrykań-

Rozmowy w sprawie 
CypruStały przedstawiciel Turcji w ONZ, Eralp, oświadczył, iż w siedzibie ONZ prowadzone były rozmowy na temat Cy­pru między wicepremierem

skich, w Akrze panuje zgodna o- 
pinia, że dominującym tematem 
tegorocznego spotkania na szczy­
cie będzie kryzys rodezyjskt.

PAP

Grecji strem Cirimokosem i mini- spraw zagranicznychTurcji Isikiem. Dyskutowanom.in. sprawę poprawy wa-runków życia Turków miesz­kających na Cyprze. (PAP)

Proces katów z Sob boru
W Hag en odbywa się proces ka­

tów obozu koncentracyjnego w 
Sobiborze. W tym obozie śmierci 
na terytorium Polski hitlerowcy 
zamordowali ponad 260 tys. osób. 
W obozie tym, podobnie jak w 
Oświęcimiu i Treblince, wszyst­
ko było urządzone tak, by zabijać 
jak najszybciej i jak najwięcej 
więźniów. Rzeczy ludzi zamordo­
wanych były segregowane, a do­
chód, otrzymany za nie, wpływał 
do kancelarii fuehrera. Do pro­
dukcji przemysłowej użyto na­
wet włosy ludzkie. Kaci faszy­
stowscy nie zostawili w spokoju 
nawet martwych. Po uduszeniu 
w komorach gazowych, wyrywali 
trupom złote zęby, które również 
szły do skarbu fuehrera.

Oskarżeni stosują zwykłą dla
zbrodniarzy hitlerowskich 
kę: negują swój udział w 
dniach, a gdy nie są w sta 
balić faktu, zasłaniają się

takty- 
zbro-

,,ko-
niecznóścią spełnienia rozkazu”, 

PAP



Na zjeździe konserwafystów
Heath przeciwko 

uprawnieniom
związków zawodowychNowy lider brytyjskiej par­tii konserwatywnej Edward Heath przemawiał w środę jako ostatni mówca na inau­guracyjnym posiedzeniu kon­ferencji partii w Brighton.Mówca przedstawił w ogól­nych zarysach program poli­tyczny konserwatystów, opu­blikowany przed tygodniem. Podkreślił on m. in., że W. Brytania powinna odzyskać znaczenie, jakie miała niegdyś na arenie międzynarodowej.Heath szeroko uzasadniał ogłoszony już uprzednio pro­gram polityczny, lansując szczególnie przystąpienie W. Brytanii do wspólnego rynku oraz zasad wolnej konkuren­cji czyli nieograniczone niemal szanse „bogacenia się boga­tych”, jak to określił niedawno jeden z dzienników londyń­skich.Równocześnie lider opozycji Ostro zaatakował uprawnienia związków zawodowych, wystę­pując zwłaszcza przeciwko tzw. „dzikim” strajkom, sto­sowanym przeważnie w przy­padkach, kiedy prawicowe kierownictwa niektórych związ ków nie bronią dostatecznie interesów robotników.

Va 6,5 miliona ha gruntów

Siewy zbóż prawie zakończone
Jesienne siewy zbóż ozimych zostały zakończone w ca­

łym niemal kraju, tu i ówdzie sieje się na polach po ziem­
niakach, głównie w województwach zachodnich.W sumie — jak się szacuje gospodarstwa chłopskie i pań­stwowe obsiały rzepakiem, ję­czmieniem, żytem i pszenicą przeszło 6,5 min ha gruntów ornych, wydatnie zwiększając w porównaniu do lat ubieg­łych obszar uprawy jęczmie­nia i pszenicy. Ponad 30 proc.

Nagrody Nobla 
w dziedzinie medycynyTrzej naukowcy z paryskie­go Instytutu Pasteura otrzy­mali w czwartek doroczną nagrodę Nobla w dziedzinie medycyny.Jury składające się z 52 ekspertów szwedzkiego In­stytutu Karolińskiego przy­znało nagrodę w wysokości 282 tys. koron szwedzkich (ok. 54.230 dolarów) dr dr 
Francois Jacobowi, Andre 
Lwoffandowi i Jacąues Mo- 
nodowi.Uczeni francuscy otrzymali nagrodę Nobla za odkrycia dotyczące mechanizacji gene­tycznej kontroli syntezy en­zymów i wirusów. (PAP)

Rozpoczyna się 
przy gotowy manie kiszonek

Ciągle za mało silosów

pól a w niektórych wojewódz­twach m. in. opolskim, poz­nańskim i bydgoskim, nawet więcej, obsiano ziarnem kwa­lifikowanym.Było to możliwe przede wszystkim dzięki dostarczeniu na czas, mimo opóźnionych żniw, i omłotów, kwalifikowa nego ziarna. Wysiłek pracow ników gospodarstw nasien­nych oraz stacji oceny nasion i przedsiębiorstw zjednoczenia hodowli roślin i nasiennictwa sprawił, że już do 10 września wykonano plan dostaw kwali­fikowanego ziarna żyta, a do 20 września — pszenicy ozi­mej.Przedsiębiorstwa tego zjed­noczenia dostarczyły rolnict­wu przeszło 86 tys. kwalifiko­wanego ziarna siewnego, wy­datnie przekraczając planowa­ne zadania. Ponadto gospodar stwa chłopskie miały możli­wość nabycia w drodze wymia ny sąsiedzkiej przeszło 220 tys. ton ziarna siewnego. O snraw nym zaopatrzeniu rolnictwa w tym zakresie świadczyć mo­że także fakt, że dla woje­wództw koszalińskiego, gdań­skiego, olsztyńskiego, w któ­rych żniwa były najbardziej opóźnione, dostarczono ponad plan przeszło 2 900 ton kwali­fikowanych nasion pszenicy, żyta i jęczmienia, co pozwoli­ło rolnikom na rozpoczęcie sie wów we właściwych termi­nach. Wstępny bilans nasion zbóż jarych wskazuje, że na wiosnę przyszłego roku po­trzeby rolnictwa w tym zakre

twa będą w stanie dostarczyć rolnictwu 85 tys. ton kwali­fikowanego ziarna siewnego zbóż jarych, czyli o 10 proc, więcej niż pod tegoroczne zbiory.Przewiduje się też dostar­czenie ok. 810 tys. ton kwali­fikowanych ziemniaków sadze niaków, z czego przynajmniej połowę rolnicy powinni ode­brać jesienią, aby unikać opóź nień w zaopatrzeniu na wios­nę. (PAP)

Sytuacja na rynku pracy 
w komisji Sejmu

Sejmowa Komisja Pracy i Spraw Socjalnych wysłuchała 
informacji Aleksandra Burskiego na temat działalności Ko, 
mitetu Pracy i Płac oraz problemu zatrudnienia kobiet, 5 
także informacji wiceministra oświaty Michała Godłem, 
skiego o rekrutacji dziewcząt do szkół zawodowych.Min. Burski omówił sytua­cję na rynku pracy w br.-Roz­wój naszej gospodarki cechu­je duża dynamika zatrudnie­nia. Określona planem liczba nowo zatrudnionych zostanie w br. prawdopodobnie prze- 1 kroczona o 40 tys. osób. Po­woduje to niekorzystne zja-

Debata nad polityką zagraniczną 
w parlamencie włoskim

Z inicjatywy deputowanych komunistycznych wznowiono 
we wtorek wieczorem w parlamencie włoskim, po przeszło 
półrocznej przerwie, debatę nad polityką zagraniczną.W imieniu grupy deputowa­nych komunistycznych G. C. Pajetta przedłoży do rozpa­trzenia parlamentowi projekt rezolucji, która domaga się od rządu włoskiego, aby „w celu 

rozwiązania problemu wiet­
namskiego drogą rokowań za­
proponował wszystkim stro­
nom zainteresowanym zwoła­
nie takiej konferencji między-

Niezły plon roślin pastew­nych, obfitość traw oraz duże ilości liści buraczanych — stwarzają pomyślne warunki do przygotowania na zimę znacznych zapasów pasz w po­staci kiszonek. Potrzebne są jednak do tego — silosy, któ­rych wieś posiada ciągle za mało.Warto przypomnieć, że pod­czas ubiegłorocznego trudnego w rolnictwie przednówka, kie­dy wystąpił niedobór siana, słomy i innych pasz — rolnicy, którzy mieli zapasy kiszonek, nie musieli ograniczać liczby bydła w swych gospodar­stwach.Na podstawie zgłoszeń rol­ników planowano w tym roku budowę ok. 200 tys. silosów (w ub. roku wybudowano ponad 100 tys.), dotychczas jednak została zrealizowana tylko cześć planu.Na potrzeby rolników, zamie­rzających budować silosy, za­bezpieczono w tym roku 400 tys. ton cementu, odpowied­nie kredyty oraz inne środki, jak papier silosowy do impre­gnowania ścian zbiorników, tarcicę i formy silosowe. Jed­nakże budowa silosów prze­biega zbyt powoli, tymczasem kiszenie czas już rozpoczynać.
Międzynarodowe sukcesy 
Władysława Siesickiego
Z 2 krajów nadeszły wiadomo­

ści o nagrodach dla filmów zna­
nego polskiego dokumentalisty — 
Władysława Siesickiego.

Na międzynarodowym festiwalu 
filmów górskich i podróżniczych 
w Torento we Włoszech, film 
Siesickiego „Góra”, zdobył wiel­
ką nagrodę za — jak głosi uza­
sadnienie jury — „humanizm i 
prostotę w ukazaniu tematu”. Bo­
haterką filmu jest młoda nauczy­
cielka wiejska, pracująca w szko­
le, położonej wysoko w górach w 
Beskidzie Nowosądeckim.

Kolejną nagrodę otrzymał in­
ny film Władysława Siesickiego 
— „Zanim opadną liście”. .Tury X 
Międzynarodowego Festiwalu Fil­
mowego w Cork w Irlandii przy­
znało mu pierwszą nagrodę w ka­
tegorii filmów dokumentalnych, 
wraz ze statuetką Sw. Finbarra.

PAP

Przyczyn opóźnienia jest kil ka — niesprzyjająca pogoda na wiosnę i w lecie, spiętrze­nie prac polowych, opóźnione żniwa itp. Są jednak i takie powody, jak brak zachęty ze strony agronomów, zbyt for- malistyczne traktowanie przy­działu materiałów na silosy ze strony rad gromadzkich itp.Wobec rosnących z roku na rok liczb budowanych silosów przydałoby się szersze zme­chanizowanie prac; a więc u- możliwienie rolnikom kopania dołów na zbiorniki przy pomo­cy małych koparek i budowa silosów przy użyciu betonia­rek. Nasuwa się wniosek, czy nie słuszne byłoby — utworze­nie snecjalnych brygad np. przy POM, które wykonywa­łyby roboty betoniarskie?PAP
Przed strajkiem 

generalnym w UrugwajuJakkolwiek, ostatni komu­nikat urugwajskiego ministra spraw wewnętrznych podkreś­la, że w kraju „panuje spo­kój” to jednak obserwatorzy polityczni zwracają uwagę, że sytuacja daleka jest. od nor­malnej. W środę w Montevi- deo oczekuje się strajku 300 tys. robotników, którzy prag­ną zaprotestować przeciwko zarządzeniom antyzwiązko- wym. Strajk powszechny ma trwać 24 godziny, ale 60 tys. urzędników zamierza przerwać pracę na 3 doby. W środę sta­ną wszystkie środki komuni­kacji włącznie z lotnictwem. Nie ukażą się gazety, nieczyn­ne będą stacje benzynowe i e- lektrownie.Na ulicach Montevideo krą­żą patrole policji i wojska. Wystawiono dodatkowe poste­runki przy ważniejszych obiek tach. W areszcie pozostaje na­dal 46 przywódców związko­wych. (PAP)

sie powinny zostać pokryte. Dotyczy to również nasion ro ślin motylkowych, których od szeregu lat brakowało.Przedsiębiorstwa zjednocze­nia hodowli roślin i nasiennie
Premier Włoch o wizycie 

prezydenta SaragataW izbie deputowanych par­lamentu włoskiego toczy się od wtorku debata nad polity­ką zagraniczną Włoch. W dy­skusji zabrał głos premier Aldo Moro.W toku swego wystąpienia premier Aldo Moro nawiązał do wizyty prezydenta Giusep­pe Saragata w Polsce „zwią­zanej z Włochami długą tra­dycyjną przyjaźnią, pokrewień stwem kultury i cywilizacji”, życząc gorąco szefowi państ­wa „powodzenia w jego mi­sji. jakiej się podjął z godno­ścią właściwą jego urzędowi”.Podróż ta — podkreślił pre­mier — podobnie jak i wizyta którą mam zamiar złoży,ć w Belgradzie, dowodzi, że Wło­chy przy całej lojalności dla przymierza atlantyckiego roz­wijają równocześnie stosunki ze wszystkimi krajami, z któ­rymi kontakty na bazie wza­jemnego szacunku są pożytecz ne.

Vukmanovic-Iempo
Dokończenie ze str. 1 że do książki pamiątkowej (wyraził uznanie budowni­czym i załodze „giganta pol­skiej energetyki”).Następnie przewodniczący FZZJ udał się do kopalni od­krywkowej „Kazimierz”, któ­ra zostanie oddana do eksplo­atacji na rok przed zaplano­wanym terminem.W godzinach popołudnio­wych S. Vukmanovic-Tempo przybył do. Poznania. Tutaj, w obecności towarzyszących mu osób, a wśród nich prze­wodniczącego Prezydium RN Poznania — Jerzego Kusiaka, zwiedził Ratusz i Muzeum In strumentów Muzycznych. Na­stępnie złożył wizytę cegiel- szczakom. Po zwiedzeniu po­szczególnych fabryk — m. in. Kuźni, Fabryki Silników Okrę towych i Fabryki Wagonów przewodniczący FZZJ spotkał się z aktywem HCP. Obszerną informację wygłasił dyr. na­czelny zakładów — Włady­sław Kostuj, który podkreślił dynamiczny rozwój kombinatu fabryk i jego eksportowe zna­czenie. Na spotkaniu omawia­no także szereg innych próbie mów. Gość jugosłowiański wy kazywał bowiem zainteresowa nie wieloma sprawami począw szy od zagadnień organizacyj­nych, a skończywszy na sto­sunkach międzyludzkich. Po­dobnie jak w Koninie tak i w HCP S. Vukmanovic-Tempo żywo interesował się pracą or ganizacji związkowych.Dzisiaj Svetozar Vukm_ano- vic-Tempo opuszcza Wielko- polskę. (y)

narodowej, która by uznała 
Narodowy Front Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego za 
pełnoprawnego uczestnika ro­
kowań. Rokowania te opie­
rałyby się na zasadzie posza­
nowania i całkowitego prze­
strzegania układów zawartych 
w Genewie w roku 1954”.Grupa komunistyczna na czele z sekretarzem general­nym WłPK Luigi Longo wnio­sła projekt innej rezolucji pro­ponującej rządowi włoskiemu, by dał delegacji włoskiej w 
ONZ polecenie „wystąpienia w 
czasie najbliższego głosowa­
nia” na rzecz przywrócenia praw ChRL w ONZ.Omawiając inne problemy polityki zagranicznej, G. C. Pajetta wskazał, że należy przyczynić się do powodzenia rokowań rozbrojeniowych oraz potępił plany utworzenia wielo stronnych sił nuklearnych NATO. (PAP)
Nowa „Arka Noego" 
płynie do Argentyny12 bm. załadowano w Gdy­ni na statek polskich linii oce anicznych — „Żeromski” no­wą „Arkę Noego”. Ok. 200 
różnych zwierząt z ogrodów 
zoologicznych Poznania, War­
szawy, Łodzi, Katowic, Gdań- 
ska-Oliwy i Płocka popłynie do Argentyny. Są to prze­ważnie okazy zwierząt wy­stępujących w naszym kraju, jak wilki, dziki, lisy, jelenie a nawet żubr.Ponadto do Argentyny wy­syłamy szereg egzotycznych okazów stanowiących przy­chówek naszych zoo. M/S „Że romski” zabiera jednocześnie do swych ładowni odpowied­nie zapasy żywności. Opiekę nad zwierzętami roztoczą przedstawiciele argentyńskich ogrodów zoologicznych. (PAP) 
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Dzisieiszy serwis łnformacvinv 
opracował: Feliks Biłoś.

wiska, tym bardziej, że o& czuwamy jednocześnie defi, cyt siły roboczej. Liczba wol, nych miejsc pracy przekro, czyła 1 września — 125 tys,; w tym czasie zarejestrowano 60 tys. poszukujących pracy.Notuje się postęp w kiero, waniu kobiet do pracy. Licz, .ba zgłoszonych miejsc dla ko. biet wynosiła w sierpniu ij tys. tj. o 50 proc, więcej niż $ ub.r.Następnie wicemin. oświaty •— Michał Godlewski złoży! informację o rekrutacji dzie^ cząt do szkół zawodowych w obecnym roku szkolnym. We­dług wstępnych danych dzie. wczęta stanowią 42 — 43 proc, ogółu uczniów szkół zawodo. wych.W dyskusji pos. Franciszek Depa (ZSL) zaproponował stworzenie możliwości anga. żowania zastępczych pracow­ników w okresie urlopów ma­cierzyńskich. Brak tego po­woduje, że niektóre zakłady niechętnie zatrudniają kobie­ty. Pos. Mieczysław Blachura (PZPR) postulował rozszerze­nie systemu pracy na pół eta­tu dla kobiet.Stanisław Pruefer (PZPR| zaakcentował konieczność lep szego dostosowania sieci szkś zawodowych do potrzeb go­spodarki narodowej. Podsu­mowując dyskusję pos. Irena Janiszewska stwierdziła, że w zatrudnieniu kobiet obserwu­je się pewną poprawę, ale opory nie zostały przełamane do końca. (PAP)
Oszczędność energii 
i paliw w przemyśleKorzystnie kształtowały się — jak wynika z danych sta­tystycznych — wskaźniki wy­korzystania paliw i energii elektrycznej w przemyśle w I półroczu br. Największe o- szczędności zanotowano w energetyce. Zużycie tzw. pa­liwa umownego na produkcje 1 kWh energii elektrycznej spadło z 421 g (w końcu ub.r.) do 405 g. Ocenia się szacun­kowo, że zmniejszenie tego wskaźnika tylko o 1 g przez całą energetykę przynosi * ciągu roku oszczędność 50 po­ciągów węgla (50 tys. ton).Obniżono również (w po­równaniu z I półroczem ub.r.) wskaźniki zużycia energii V wielu procesach produkcyj­nych m.in. w przerobie ropy naftowej (aż o 33 proc.), w produkcji stali martenów- skiej, wyrobów walcowanych, metanolu, kaprolaktanu (pół- surowiec do produkcji stilo­nu), c moniaku syntetycznego, niektórych stopów i innych wyrobów; a także przy prze­miale zboża i w trakcji kole­jowej.

1 
1 
I
1 
t 
t 
I 
I 
t 
I 
I 
t 
1 
r 
i 
1 
c 
s

/ 
1 
r 
li 
c 
I 
c 
t 
z 
n 
I 
I 
t 
ś 
i 
s 
s 
r

c 
c 
i 
s 
T 
r 
i 
i 
t 
1

Zmarł A. InglotW środę 13 października zmarł nagle w Warszawie An­toni Inglot — zasłużony dzia­łacz ruchu ludowego, zastępca kierownika wydziału propa­gandy NK ZSL. (PAP)
GLOS WIELKOPOLSKI reda­
nu łe Kolegium. Adres redakcji 
Pozmń u’iea Grunwaldzka 19 
Central t*»L 611-21 łączv wszy®’ 
irle działtr Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
PSW „Prasa” Druk* 7akła-ly 
Graficzne im. M. Kasorzaka.

Tragiczne wypadki 
w woj. koszalińskim

W ciągu jednego dnia wydarzy­
ły się w woj. koszalińskim aż trzy 
tragiczne wypadki z powodu nie­
umiejętnego obchodzenia się z 
maszynami rolniczymi. Śmierć 
ponieśli, manipulując/ przy obsłu­
giwanych przez siebie maszynach 
rolnicy; z Iłży, pow. Świdwin, z 
Fręgów, pow. Szczecinek i ze 
-Słowina, pow. Sławno.

We wsi Pręgi, 40-letni rolnik, 
Stanisław Madejszyk, w czasie 
zbioru ziemniaków, usiłował usu­
nąć łęty kartoflane spod kopar­
ki. Nieszczęśliwy dostał się w try­
by maszyny i został zmiażdżony. 
Osierocił on troje dzieci i żonę.

PAP

Prezydent Republiki Włoch — Giuseppe Sa- 
ragat przybył do Polski z oficjalną wizytą. 
Wizyta stanowić będzie dalszy, ważny krok 
w dziedzinie rozwoju bardzo żywych w ostat­
nich latach kontaktów polsko-włoskich. Oży­
wienie tych kontaktów dowodzi możliwości 
współpracy w wielu dziedzinach między obu 
państwami o różnych ustrojach i należących 
do przeciwstawnych sojuszów politycznych.

Jak pamiętamy, prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz spotkał się w 1963 r. z czo­
łowymi reprezentantami Republiki Włoch — 
gdy zatrzymał się w Rzymie w drodze po­
wrotnej z Meksyku. W drodze do Iranu za­
trzymał się w stolicy Włoch minister Adam 
Rapacki, który został przyjęty przez prezy­
denta Saragata. W br. przebywali w Warsza­
wie wiceminister spraw zagranicznych Włoch 
— Mario Zagari i podsekretarz stanu w pre­
zydium Rady Ministrów — Angelo Salizzoni.

Częste są wizyty kierowników handlu za­
granicznego i przedstawicieli przemysłu, co 
wiąże się z systematycznym wzrostem wy­
miany handlowej między obu krajami. W la­
tach 1960—1964 obroty polsko-włoskie wzrosły 
z ok. 208 min. zł dew. do ponad 339 min. zł 
dew. W lipcu br. minister handlu zagranicz­
nego Włoch — Bernardo Mattarella podpi­
sał w Warszawie umowę o współpracy gospo 
darczej, przemysłowej i technicznej między 
Polską a Włochami. Na zaproszenie Stefana 
Jędrychowskiego bawił również w br. w Pol­
sce minister budżetu i programowania gospo­
darczego Giovanni Pieraccini.

Włochy odwiedzają często wybitni przed­
stawiciele polskiej kultury i nauki, których 
odczyty i publikacje przyczyniają się do 
umacniania tradycyjnych więzów łączących 
oba kraje. Przypomnijmy, że w 1963 r. w 
Polsce i we Włoszech obchodzono stulecie 
śmierci bohaterskiego pułkownika Francesco 
Nullo, który zginął w Powstaniu Styczniowym. 
W Rzymie powstał, z inicjatywy włoskiej, 
komitet budowy pomnika Adama Mickiewi­
cza, a władze stolicy Włoch wyznaczyły na 
ten pomnik miejsce w centralnym parku 
yilla Borghesa.

Polska
Niedawno parafowana została umowa do­

tycząca sprawowania opieki nad cmentarza­
mi żołnierzy polskich poległych na terenie 
Włoch w ostatniej wojnie oraz grobami żoł­
nierzy włoskich w Polsce. Społeczeństwo pol­
skie, któremu bliska jest pamięć poległych, 
spodziewa się zawarcia ostatecznego porozu­
mienia w tej sprawie.

W dziedzinie gospodarczej Włochy zajmu­
ją czwarte miejsce wśród naszych zachod­
nich partnerów handlowych.

Wymiana handlowa między obu krajami sy­
stematycznie wzrasta. Nasze dostawy do 
Włoch obejmują m.in. wyposażenie dla stat­
ków, automatykę chłodniczą, spawarki ele­
ktryczne, maszyny dziewiarskie, konstrukcje 
stalowe 1 dość już szeroką listę przemysło­
wych artykułów powszechnego użytku. Z 
Włoch sprowadzamy różnego rodzaju maszy­
ny i urządzenia dla przemysłu chemicznego,
spożywczego, hutniczego włókienniczego
oraz surowce chemiczne, artykuły minęralne 
i inne. \ ;

Jednakże struktura obrotów polśko-ivło- 
skich nie jest jeszcze zadowalająca. Tak np. 
w naszym eksporcie do Włoch 75 procent sta­
nowią dostawy artykułów rolno-spożyw</:ych. 
Zaawansowane są rozmowy w sprawie libe­
ralizacji obrotów tj. rezygnacji z kontyngen­
tów, co pozwoli na poprawę struktury na­
szego eksportu do Włoch.

Ważne znaczenie dla rozwoju współpracy 
polsko-włoskiej powitana mieć zawarta w br. 
umowa o współpracy gospodarczej, przemy­
słowej i technicznej. Polska i Włochy zobo­
wiązały się do ułatwienia rozwoju współpra­
cy we wszystkich dziedzinach życia gospo­
darczego obu krajów, a przede wszystkim w 
zakresie przemysłu elektromaszynowego, bu­
downictwa, rolnictwa i komunikacji. Zakres 
współpracy obejmuje kontak-ty między przed­
siębiorstwami przemysłowymi obu państw

•Włochy
w takich dziedzinach jak kooperacja, WZ8‘ 
jemne dostawy eksportowe na rynki trzecie, 
współpraca w projektowaniu i budowie urzą­
dzeń i kompletnych obiektów, jak równie’ 
wymianę doświadczeń i kontakty w zakresk 
badań naukowych i kształcenia kadr. Utwo­
rzona ma być stała komisja mieszana polsko- 
włoska, której powierzona zostanie realia 
cja postanowień umowy.

W dziedzinie kultury — najbardziej chyba 
ożywiona jest wymiana w dziedzinie muzyką 
Oklaskiwano naszą Filharmonię Narodową " 
Rzymie, Mediolanie, Florencji, Bari i na Sy­
cylii, a na festiwalach ręuzycznych „Prim3' 
vera Veneziana” i „Sacra Umbra”, powodze 
nie odniosły orkiestra i chór Filharmon3 
Krakowskiej. Pięknym sukcesem uwieńczon 
zostało tournee po Italii Wielkiej Orkiestr! 
Symfonicznej Polskiego Radia. Występowa 
na estradach włoskich sal koncertowych cZ^ 
łowi polscy soliści. Prawie co roku nasi 3 
tyści biorą udział w organizowanych ta 
międzynarodowych konkursach 1 festiwal® ( 
muzycznych. Gorące oklaski zbierało też * 
Włoszech „Mazowsze”. W Polsce — gościu 
my Operę Kameralną „Teatrc Olimpico” 
Vincenzy, muzyczny zespół estradowy „l” 
nastrelli”, zespół „Śolisli Di Roma”, a tak 
wielu wybitnych włoskich dyrygentów, śp> 
wr.ków i muzyków. $

Szeroki zasięg ma wymiana teatralna. 
Biennale teatralnym w Wenecji uczestmc 
zespół Teatru Ludowego z Nowej Huty- 
serdecznym przyjęciem spotkały się w It:L 
występy Teatru Pantomimy z Wrocławia, 
festiwalu w Spoi eto wystąpił teatr 
z Warszawy, w naszym kraju — do 
wspomina się występy słynnego „P1C 
Teatro di Milano”.

Pomyślnie rozwija się również wymiana 
dziedzinie filmu. [,

W marcu br. podpisano w Warszawie P 
sko-włoską umowę kulturalną. (PAP)
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Gdy 28 czerwca 1919 r. pod pisywano Traktat Wer­salski zdawało się żarów n0 Niemcom jak i mocarst­wom zwycięskim, że Niemcy nie dźwigną się przez dziesiąt ki lat. Ale słabość nowego sys­temu politycznego w Europie ujawniła się prawie natych­miast. Związku Radzieckiego nie zaproszono do podpisania trgktatu i wraz z Niemcami pozostał poza nowo utworzoną Ligą Narodów. Ameryka trak tatu nie ratyfikowała i dufna w swą ekonomiczną moc od­mówiła podjęcia jakichkol­wiek zobowiązań politycznych. W. Brytania niemal z dnia na dzień stała się przeciwnikiem systemu wersalskiego.'jeśli Niemcy — rozqmowali Anglicy — przestaną się trwa­le liczyć na szachownicy eu­ropejskiej, to hegemonię na kontynencie sprawować be- dzie Francja, konkurent W. grytanii na Bliskim Wscho­dzie Jeśli Niemcy przestaną być potęgą militarną, to któż zagrozi Związkowi Radzieckie mu? Polski burżuazyjnej W. grytania poważnie nie brała, poiska była zbyt słaba, zbyt targana wewnętrznymi trudno ściami. Dopiero po dojściu do władzy Piłsudskiego w 1926 r. stosunek W. Brytanii do Pol­ski stał się bardziej pozytyw­ny.Najbardziej krytycznie Angli cy odnieśli się dó francuskiej dążności do ekonomicznego u- jarzmienia Niemiec przez od­szkodowania wojenne. Jeśli Niemcy mają się wywiązać z nałożonych ciężarów finanso­wych, to ich stopa życiowa ob niży się o połowę. Przestaną być wtedy odbiorcami produk tów przemysłu brytyjskiego,

Po recitalu Bogdana Łazuki 
'■ otrzymaliśmy nagrany na du­

żej płycie recital Barbary Ryl­
skiej. („Złote Maski” w 1964 ro- 

f kul), która z towarzyszeniem ze- 
■ społu instrumentalnego L. Bog- 
ł danowicza śpiewa 12 sławnych 
* przebojów „złotej epoki” teatrzy­

ków kabaretowych i rewiowych 
; ze znakomitymi „Qui Pro Quo” i 

„Morskim Okiem” na czele. Przed 
wojną śpiewały te piosenki takie 

: gwiazdy jak Hanka Ordonówna i 
; Żula Pogorzelska. Oto tytuły 
- przebojów: Sex appeal, Blady

Niko, Ja się boję utyć, Ta mała 
jest wstawiona, Panna Mania gra 
na mandolinie, Spotkamy się na 
Nowym Swiecie, Gdy zobaczysz 
ciotkę mą, Bądź zdrów mój ma­
ły gigolo, Kiedy przymykam oczy, 
Bubliczki, Mnie wystarczy słów­
ko, Panna Andzia ma wychodne. 
Zapowiada — Lucjan Kydryński. 
Muza XL 248, 33 obr.

i Przełomowy rok 1923który dotknięty był klęską ipez robocia. Obniżenie stopy ży­ciowej zaostrzy w Niemczech sytuację rewolucyjną. Po prze wrocie 1918/19 r. i po klęsce wojennej ustrój polityczny Nie mieć nie był ustabilizowany, a wpływy komunistyczne by­ły tam wielkie. Zarówno w Moskwie jak i w stolicach państw kapitalistycznych li­czono się poważnie z wybu­chem nowej, socjalistycznej ”e wolućji w Niemczech. Na tym tle antyniemiecka poli­tyka Francji wydawała się Anglikom, a również Amery­kanom, samobójstwem dla u- stroju kapitalistycznego.Niemcy doskonale wiedzieli o tarciach w obozie Sprzymie­rzonych. Obawy ich zaostrzyli zawierając 16 kwietnia 1922 r. układ ze Związkiem Radziec­kim w Rapallo koło Genui, którego treść była wprawdzie mało znacząca, ale znaczenie polityczne ogromne. Był to bo wiem okres, gdy mocarstwa za chodnie nie uznawały rządu radzieckiego. Uznały go dopie ro w 1924 r. Również Polska prowadziła od początku samo bójczą politykę wrogości na dwa fronty: przeciw Niemcom i przeciw Związkowi Radziec kiemu, który zaatakowała w r. 1920.Przełomowe znaczenie miał r. 1923. Niemcy czując za sobą poparcie brytyjskie, zwlekali z dostawami węgla dla Fran­cji z tytułu odszkodowań wo­jennych. Zniecierpliwiony rząd francuski postanowił w styczniu 1923 r. zbrojnie oku­pować Zagłębię Ruhry. Niem­cy postawili bierny onór, wstrzymali wszystkie spłaty reparacyjne, odmówili pracy Sukces „Katarzyny Izmajłowej’’ wysta­wionej przez Operę Poznańską znalazł swe reperkusje w poznańskim środo­wisku studenckim. Przed kilkoma dniami w klubie „Od nowa” odbyło się spotkanie rea­lizatorów i wykonawców tego dzieła ze stu­dentami. Inicjatorem i organizatorem udanej i ciekawej imprezy było Towarzystwo Przy­jaciół Opery.Istniejące od dwócn lat Towarzystwo jest pierwszą tego typu organizacją studencką w kraju.Dwa lata działalności na nowym, zupełnie niemal nieprzygotowanym gruncie, to okres trudnej, propagatorskiej pracy. To okres pró­by. Dla założycieli wystarczającą niewątpli­wie rekompensatą za ten trud jest fakt, że TPO „chwyciło”. Towarzystwo liczy już prze­szło 300 zarejestrowanych członków i drugie tyle niezarejestrowanych sympatyków. Mi­nione dwa lata przyniosły około 30 udanych imprez. Dla przykładu: dyskusyjne spotkanie po II Festiwalu Oper i Baletów; spotkanie z Conradem Drzewieckim i Ireną Cieślików- ną; wieczór z Antoniną Kawecką, na którym niestrudzona artystka wykonała 21 pieśni.A jakie plany? Wymieńmy kilka pozycji: 20. X. 1965 r. — 100 osobowa wyprawa na spektakl „Katarzyny Izmajłowej”; 25. X. — w klubie „Nurt” wieczór poświęcony opero­wej muzyce rosyjskiej; 5. XI. 65 — klubo­wy montaż „Trubadura”; 10. XI. — wieczór z nagraniami „Warszawskiej Jesieni” z u-

w kopalniach i fabrykach oku powanych przez wojska fran­cuskie. Miliony ludzi przesta­ło pracować i rząd utrzymy­wał ich przy życiu wypłaca­jąc zasiłki. Doprowadziło to do katastrofalnej inflacji. Bo­chenek chleba kosztował w le cie 1923 r. miliony marek. Nę­dza ludzi pracy zaostrzała się, rosło wrzenie rewolucyjne.Okupacja Zagłębia Ruhry w takich warunkach stała się również dla wyczerpanej woj­ną Francji poważnym cięża­rem finansowym. W kwietniu 1924 r. frank załamał s£ę. Z pomocą pospieszyły banki bry tyjskie i amerykańskie, ale tym samym Francja weszła w zależność od swych anglosas­kich partnerów. Musiała iść na ustępstwa godząc się na wycofanie swych wojsk z Za­głębia Ruhry i na nowy plan spłaty odszkodowań wojen­nych zwany Planem Dawesa. Układ w tej sprawie został podpisany w Londynie 30 sierpnia 1924 r. Plan Dawesa przewidywał m. in. pożyczkę amerykańską dla Niemiec, aby mogły regularnie spłacać od­szkodowania wojenne. Niemiec ki minister spraw zagranicz­nych Stresemann (1923—1929) sformułował wtedy myśl, że nie tylko dłużnik zależny jest od wierzyciela, lecz także na odwrót: Ameryka udzielając Niemcom kredytu i licząc na jego spłacenie, będzie odtąd tym bardziej zainteresowana w utrzymaniu potęgi ekonomi cznej Niemiec i w doprowadzę niu do ich ugody z mocarstwa mi zachodnimi, by móc zebrać owoce swych inwestycji.Za ugodą ekonomiczną mu- siało więc iść porozumienie 

polityczne. Trzeba byłe zer­wać z polityką traktowania Niemiec jako państwa wrogie go, należało uznać w nich part nera. Trzech ludzi było herol darni tej nowej koncepcji po­kojowego współżycia i ścisłe­go porozumienia: ministrowie spraw zagranicznych W. Bry­tanii, Francji i Niemiec: Sir Austen Chamberlain, Aristide Briand i Gustav Stresemann.Ugoda nie miała obejmować Czechosłowacji ani Polski. Ce lem Amerykanów i Anglików było uspokojenie obaw Fran­cji, doprowadzenie do ugody francusko-niemieckiej, aby za pewnie pokój w Europie za­chodniej, umożliwić rozkwit gospodarki zachodnioeuropej­skiej i stworzyć potężny blok antyradziecki. Sprawa Czecho Słowacji i Polski nie zaprząta­ła głów mężów stanu na Za­chodzie. Dążyli do ugody mię dzy sobą, w Europie wschod­niej widzieli Związek Radziec­ki, którego samo istnienie za­grażało trwałości ustroju ka­pitalistycznego. To nie znaczy, by Anglicy lub Francuzi, któ­rzy przyjęli ten sposób myśle­nia, byli do Polski nastawieni wrogo. Po prostu nie widzieli w niej silnego partnera. Nie zamierzali jej specjalnie szko dzić, ale też nie byli gotowi jej bronić. Gdyby Niemcy zgo dzili się wciągnąć Polskę do spółki, Anglicy i Francuzi nie mieliby nic przeciw temu. Ale Niemcy na to się nie godzili Wobec tego sprawa utworze­nia pq.teżnego, antykomunisty cznego i gospodarczo kwitną­cego bloku zachodniego pie mogła przecież upaść z powo­du polskiego Pomorza i Śląs­ka! Tak zrodziła się idea Ukła dów Lokarneńskich, idea ugo dy mocarstw zachodnich z Niemcami na koszt Polski, ra towania „pokoju” na koszt Europy wschodniej.
JERZY KRASUSKI

Studenccy przyjaciele Operydziałem byłego poznaniaka Norberta Karaś- kiewicza, twórcy studenckiego ruchu „Pro musica”. 19 i 21. XI. — spotkania z Jerzym Waldorffem. W dalszej perspektywie planów repertuarowych TPO znajduje się spotka­nie ze środowiskiem poznańskich kompozy­torów, montaż opery „Faust”, zaproszenie Sceny Kameralnej z Krakowa i wieczór po­święcony nagraniom Marii Callas. Tu cieka­wostka — wszystkie nagrania pochodzą z prywatnej, studenckiej płytoteki. Duszą i ini­cjatorem wszystkich imprez Towarzystwa jest Sławomir Pietras, student Wydziału Pra­wa, oddany całym sobą muzyce i jej propa­gowaniu. Jego to właśnie inicjatywie należy zawdzięczać przeniesienie działalności Towa­rzystwa poza teren studencki. Wraz z uzy­skaniem osobowości prawnej, o którą się od pewnego czasu Towarzystwo stara, rozpocz- ną działalność dwa nowe oddziały — jeden przy NOT, drugi przy Zakładach Cegiel­skiego.Komentarz chyba zbyteczny. Studenci, wbrew niektórym opiniom, to nie tylko wi­niarnia „Słowiańska”, to także wiele cennych i pożytecznych inicjatyw, którym można je­dynie przyklasnąć, życzyć dalszego rozwoju i... pomóc.
R. K.

W Marcelinie drzewa owocują

Tajemnice sadówPrzed dwoma mniej więcej tygodniami informowa­liśmy, że działające w województwie poznańskim, wy specjalizowane przedsiębiorst­wa handlowe nabyły niespeł­na połowę tej ilości owoców, jaką dysponowały w analogicz nym okresie roku ubiegłego. Przyczynę określa się jednym słowem: nieurodzaj, chociaż w okresie wiosny można było widzieć drzewa owocowe, ob­sypane różnokolorowym kwie­ciem. I to zarówno w dużych sadach handlowych, jak i w małych, przydomowych. Nie­którzy nawet na tej złudnej podstawie stawiali horoskopy, że wbrew zasadzie dwuletniej „przemienności” będziemy mie li i w tym roku duży wysyp owoców.Tymczasem w lecie i w je­sieni, wędrujący po Wielko- polsce reporter, dostrzegał wszędzie drzewa bardzo sil­nie ulistnione — ale bez owo­ców... A więc jednak nieuro­dzaj. Najłatwiej oczywiście kwitować tym słowem licznie napływające do redakcji i za­kładów handlowych pytania. Trudniej odpowiedzieć, co się stało z bujnym kwieciem wio­sennym. Szczegółową, a jed­noznaczną odpowiedź dał nam docent dr Jerzy Wierszyłow- ski, kierownik Katedry Sado wnictwa Wyższej Szkoły Rol­niczej w Poznaniu.— Tegoroczna wiosna, wil­gotna i zimna, sprzyjała roz­przestrzenianiu się szkodni­ków i chorób w sadach. Nie chronione przed skutkami kwiatostany drzew, po prostu opadały, nie zawiązując owo­ców. Bo sad nawet dobrze na­wożony, a nie pielęgnowany i nie chroniony — wyda mar­ny plon.Dzięki uprzejmości Docenta, przespacerowałem się po ale­jach marcelińskiego sadu do­świadczalnego WSR. Drzewa niskopienne, oblepione wprost owocem, uginają się gałęzie wszystkich odmian jabłoni i grusz. Wprawdzie, zdaniem to warzyszących mi fachowców, rok bieżący jest nieco słabszy od poprzednich, ale najważ­niejsze, że sad owocuje coro­cznie. No tak, ale to tylko na Marcelinie. Dlaczego?Bo wbrew mniemaniom większości naszych wielkopol skich sadowników, sad — jak każda inna uprawa — musi być nawożony. Drzewo musi mieć z czego czerpać soki ży­wotne. Ziemia musi posiadać odpowiednie zasoby próchnicy (daje ją uprawiany między rzę darni łubin itp.), musi być za­silana nawozami mineralny­mi. Na ten temat wysłucha­łem godzinnego prawie wykła du: docenta Wierszyłowskiego i specjalisty w dziedzinie O- chrony sadu — Zofii Reban- del. Zreferuję Czytelnikom krótko:
Nawożenie — 130 kg azotu, 130 kg potasu i 50 kg fosforu 

w czystym składniku na hek­tar, mieszczący mniej więcej 200 drzew owocowych. Pielęg­
nacja — formowanie i stałe cięcie koron według starej, u- znawanej powszechnie metody francuskiej. Usuwa się wszy­stkie pędy „strzelające” w gó­rę, jako niepotrzebne, a nawet szkodliwe. Ziemia między rzę­dami pozostaje w czystym u- gorze aż do końca lipca. Do­piero wtedy wysiewa się łu­bin, by jesienią go przyorać. 
Ochrona sadu, to osobny roz­dział. Na ten temat Z. Reban- del powiedziała:— Zdrowe drzewo da dobry plon i wysokiej jakości owoce, chore — odwrotnie. Dlatego drzewo, jak każdą istotę żyją- cą, trzeba chronić przed choro bami i szkodnikami, które są najczęściej roznosicielami cho­rób. W tej działalności czło­wieka pomocne są środki che­miczne.W myśl tej maksymy, w sadzie marcelińskim stosuje się chemiczne środki ochrony — od wczesnej wiosny do póź nego lata. W zależności od na silenia i rozwoju chorób i szkodników oraz warunków at mosferycznych. Na przykład 
w bieżącym roku zastosowano 
15 opryskiwań — od drugiej połowy kwietnia poczynając, co 7 dni. Innymi słowy, od tworzenia się pączków liści i kwiatów, aż do pierwszego o- kresu dojrzewania owoców. Przeciwko najgroźniejszej cho robie jabłoni — parchowi ja­błoniowemu, stosuje się pre­paraty miedziowe przed kwit nieniem, a po okwitnięciu Sa- doplon i Cynkotox. Po de­szczu, w nagłych wypadkach, stosuje się preparaty tzw. in­terwencyjne.Zaniedbanie czynności o- chronnych przed kwitnieniem i w czasie kwitnienia drzew, powoduje to, o czym mówił wyżej docent dr Wierszyłow- ski. Wśród sadowników-nau- kowców panuje przekonanie, że właśnie w tym roku w wiek szóści sadów wielkopolskich miały miejsce tego rodzaju za niedbania, których skutki są — jak wiadomo — opłakane. Od siebie mogę dodać, że brak aparatury opryskowej też odę grał tutaj pewną rolę ujemną, co w pewnym stopniu tłuma­czy niektórych sadowników. A jest doskonały aparat, przebu dowany zresztą z rolniczego — ORC-700, zalecany gorąco przez marcelińskich specjali­stów. Tu apel pod adresem przemysłu, o zwiększenie pro dukcji ORC-700.Tak wygląda tajemnica sta­łego owocowania drzew w mar Celińskim sadzie. Jest to pro­blem niebłahy dla zaopatrze­nia rynku, dla zaopatrzenia lu dności w cenne dla organizmu witaminy. Spisane więc na go rąco uwagi naukowców, prze­kazuję do rozważenia naszym sadownikom.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Pracownicy poszukiwani
Kujawskie Zakłady Przemvslu Tłuszczowego w Krusz­
ący zatrudnią zaraz INŻYNIERA MECHANIKA na 
stanowisko starszego mechanika w Dziale Gł. Mecha­
nika. Wymagany 3-letni staż pracy. Wynagrodzenie

Układu zbiorowego pracy przemysłu spożywczego 
wkładów I kat. Zapewniamy mieszkanie 2-pokojowe 
^„Uzynależnościami w nowym budownictwie oraz 
A, *'NIERA względnie TECHNIKA z 3-letnią prak- 
yką do Działu Inwestycji. Istnieją możliwości uzy- 
kama mieszkania w nowym budownictwie.
ynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy prze­

mysłu spoż. zakładów I kat.
Juoszenia należy kierować do Sekcji Kadr. W7305 
pj^edsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
oiniczego w Poznaniu, ulica Żmigrodzka 41/49. te- 
Ion: €42-16, 623-75 i 644-38, zatrudni zaraz:

MURARZY, TYNKARZY, BETONIARZY, BRU­
KARZY. ZDUNÓW oraz ROROTNIKÓW NIEWY- 

R KWALIFIKOWANYCH.
w „ y. ■Pfowadzonle na terenie woj. poznańskiego, 
im., j'7*60!6: Międzychód. Trzcianka. Poznań, Czarn-

i Jarocin.
ód zenie wg układu zbiorowego pracy w bu- 

^głoszenia kierować do Działu Zatrudnienia. W7307

Wytwórnia Urządzeń Komunalnych „WUKO” we I 
Wschowie, ul. Przemysłowa 1, telefon 214 lub 215 za­
trudni INŻYNIERÓW' - MECHANIKÓW na stanowiska 
w zarządzie i ruchu oraz TECHNIKÓW - MECHANI­
KÓW z praktyką w zakresie konstrukcji.
Mieszkanie zapewnia się z chwilą podjęcia pracy.

W7304

Przetargi

GS „Samopomoc Chłopska” w Swarzędzu, ogłasza 
PRZETARG na wykonanie PARKANU z prefabry­
katów i częściowo z siatki drucianej.

Dokumentacja do wglądu w biurze Spółdzielni.
Oferty należy składać do dnia 25 października br.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 października br„ 

o godzinie 9.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzegamy sobie wybór oferenta. W7302

’raca
Uczeń, uczennica potrzeb­
ni. Zakład krawiecki, Mo-

Sprzedam okazyjnie gabi­
net męski, orzech kau­
kaski. Poznań, Nad Wierz 
bakiem 34 m. 8. 8802g ^w^Radio ZTełewizii

stówa 5a m. 2. 8753g
Zdolna uczennica fryz­
jerska potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8776g.

Wózek, 2 drabiny malar­
skie, skrzypce sprzedam. 
Gwardii Ludowej 33 m. 1. 

8811g

Siatki parkanowe — pod- 
tynkowe do klatek — 
rynny dachowe — rury
piecowe beczki dębo-
we — polecam. Dzierżyń­
skiego 268. 884 6g

malarski. Marcinow-
ski, Poznań, ul. War­
szawska 29 m. 32. 8840g

Przyjmę uczniów. Zakład

skiego 23. 8812g

Sprzedam rower „Fawo- 
rit”, Poznań, ul. Żerom-

Sprzedam ziemniaki — 
drobne 30,— zł, smaczne, 
jadalne loco pole Pacz­
kowo 50.— zł, loco Poz­
nań 60,— zł — Nowa­
kowski, Jeżyce, Wiosen­
na 15. 8848g

października 1965 r. zmarła po dlu- 
* ciężkicłi cierpieniach, nasza najdroższa 

córka i siostra, śp.

Barbara Szemendera
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm„ 
godzinie 16 z kaplicy cmentarza na Zegrzu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

i—■ 989 Ig

t '
Sa^n‘a 13 Października 1965 r. zmarła, opatrzona 
t^amentami św„ moja ukochana żona, bra- 

wa, siostra, ciocia i kuzynka, śp.

Maria Piotr
z domu KUCHCIŃSKA

odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm., 
10‘^5 Z Kaplicy cmentarza na Ju-

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

.j,

Dnia 13 października 1965 r. zmarła w wieku 
67 lat, moja ukochana żona, matka, siostra, 
szwagierka i babcia, śp.

Franciszka Karalus
z domu BASZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm., 
o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie. O bolesnej stracie zawiadamia 

pogrążona w głębokim żalu
RODZINA

Po długich, cierpliwie znoszonych cierpie­
niach zmarła, opatrzona Sakramentami sw., 
nasza kochana matka, ciocia, babcia i kuzynka, 
śp.

Poznań, Głogowska 80 m. 22. 9882g

Maria Katarzyna Pacyna
z NOWAKÓW

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm., 
o godzinie 10 w Jankowie Przygodzkim, pow. 
Ostrów Wlkp.

O tym donoszą w smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

Janków Przygodzki, Gniezno, Ostrów Wlkp..
Topola W. 9834g

Dnia 12 października 1965 r. zmarł
Dnia 12 października 

mojego najdroższego,
1965 r. przestało bić serce 
niezapomnianego męża,

brata, szwagra i wujka, opatrzonego Sakramen­
tami św., śp.

Edmunda Stefańskiego
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm„ 

o godzinie 11.45 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Palędzie, Anglia. NRF. 9866g

Edmund Stefański
ARTYSTA - MUZYK 

długoletni i zasłużony członek zespołu artystycz­
nego Państwowej Filharmonii w Poznaniu. 
• Zmarłym tracimy nieodżałowanego Kolege 
i Przyjaciela. & ’

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm„ 

o godzinie 1-1.45 na cmentarzu na Junikowie.
Dyrekcja . Rada Zakładowa 

Koleżanki i Koledzy 
PAŃSTWOWEJ FILHARMONII W POZNANIU 

—---------------- ----------------------------------------- K7334

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 
9 Dla kl. III pt.: „Opowieści wiatru”; 9.20 Koncert 
Reprezentacyjnej Ork. Dętej Śląskiego Okrcgu Woj­
skowego; 9.40 Dla przedszkoli; 10 Kalejdoskop kul­
turalny; 11 „Dr Żabiński przed mikrofonem”: ll.lt 
„Kalejdoskon muzyczny1’; 12.25 Rolniczy kwadrans; 
13 Dla kl. I i II pt.: „Dzielnie pracujemy”; 13.28 
J. Marx: Starowiedeńskie serenady; 13.40 „Swoj­
skie melodie”; 14 „Rewia jesienna” opow.; 14.16 Te­
matyka baśniowa w muzyce; 15.05 dla szkół śred­
nich pt.: „Ten sam, a jednak inny”; 15.30 Koncert 
rozrywk.; 16.10 „Młodzieżowe Studio Rytmu”; 16.35 
Program młodzieżowy; 17.05 Kultura pilnie po­
szukiwana; 17.45 Poradnik Językowy; 18.05 Uni­
wersytet Radiowy; 18.20 Koncert dnia: 19.15 Ze wsi 
i o wsi; 19.30 Polskie zesp. rozrywk.; 20.35 Dwie hu­
moreski G. Braescu; 21.05 „Trzy rytmy i trzy ze­
społy”; 21.35 Reportaż literacki: 21.55 „Sonaty 
skrzypcowe Beethovena audycja IV, Sonata a-moll, 
opus 23, na skrzypce i fortepian; 22.16 Mel. rozryw­
kowe; 22.35 Notatnik kulturalny; 22.45 Kurs iez. 
rosyjskiego; 23.15 Kompozytor Tygodnia — E. Grieg.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. franc.: 8.35 And. 

Red. Społ.; 8.55 Melodie rozrywk.; 9.05 Koncert 
dnia; 9.50 Public, międzynarodowa; 10 Ork. i zesp. 
instr.-rozrywkowe; 10.40 Z życia ZSRR; 11 Muzvka 
operowa; 13.20 „Na Skalnym Podhalu”; 13.45 Mu­
zyczny Tydzień Poznania; 14 Arie operowe; 14.30 
Mówi Technika; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.10 
Włoska muzyka ludowa; 15.30 Dla dzieci ode. IV 
pow, pt.: „Pajacyk Faramuszka”; 17.12 Piosenki; 
17.40 Aud. sportowa E. Pacholskiego pt.: „Z Ja­
niakiem i o Janiaku”; 18.45 Klub Entuzjastów Nowo­
czesności; 19.05 Muzyka i aktualn.; 19.30 Koncert 
symf. Ork. _Symf. Filharmonii Narodowej pod dyr. 
Zdz. Górzyńskiego z udziałem J. Kańskiego — for­
tepian; 22.15 „Manhattan otoczony wodami” — 
słuch.; 22.45 Muzyka taneczna; 23.05 Studio Piosenki; 
23.30 Melodie na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30 , 6.30, 7.30, 8.30, 12.05. 16. 
19, 21.45, 23.50.

TELEWTZJA: 9.55 Zajęcia techniczne dla kl. VII 
— „Rzeka utraconej wody”; 12 Dla kl. II „Kolory 
jesieni”; 16.40 30 lekc.ia jęz. aneie’skieeo: 17 Wia­
domości; 17.05 „Miś z okienka”; 17.20 „Złote ostrza” 
hlm z serii „Przygody Hrabiego Monte Christo”; 
17.45 Program tygodnia; 18 Wszechnica TV — pro­
gram z cyklu — Ciekawostki pt.: „Erronomia”; 
18.25 „Kawior i celuloza” film nred. Dolskiej; 18.40 
„Poligon” — przegląd wydarzeń wojskowych: 19.10 
Wielokropek — tygodnik aktualności satvrycznvch; 
19.30 Eziennik i dobranoc; 20 Fest’wal koszvkówki 
spotkanie „Wisła” Kraków — „Rea!” Madryt: 21.30 
„Historia żołnierza” film fab. prod. ang., muzyka 
Igor Strawiński; 22.20 Dziennik.



Handel i usługi
Szanąwny Punie Redaktorze

Takie wspomnienia mc należą do przyjemności, niech ł 
wiedzą jednak Ci dla których jest to tylko historia.

Kostrzyn to mała mieścina, w 1939 r. liczył 3 600 miesz­
kańców. Zbliżamy się właśnie do smutnej rocznicy kiedy 
to 20 października 1939 r. zbiry hitlerowskie na oczach 
ludności w bestialski sposób na rynku rozstrzelali 28 oby­
wateli Kostrzyna. Jednego zamęczyli na miejscu, pięciu 
innych zamordowali w lesie Węgierskim.

W przededniu smutnej rocznicy pozostał komitet ob­
chodu, którego przewodniczącym został były więzień 
obozu Edward Czerniejewski. Społeczeństwo ufundowało 
tablicę pamiątkową, która 20 października zostanie wmu­
rowana w miejscu, gdzie spoczywają ciała pomordowa­
nych.

Panie Redaktorze! Niech ta notatka na lamach na­
szego codziennego pismo zmobilizuje wszystkich miesz­
kańców Kostrzyna do aktywnego udziału w obchodach 
26 rocznicy mordu na obywatelach naszego miasta.

ZENON ŁAWICKI
Kostrzyn

Sztafeta społecznego wychowania
Dom, szkoła, organizacje młodzieżowe — to trzy podsta­

wowe środowiska kształtujące serce i umysły dzieci i mło­
dzieży. Ich wzajemne związki w dążeniu do przekazywania 
jednolitych treści ideowych, są podstawowym warunkiem 
kształtowania charakterów na miarę czasów, w których 
przypadnie żyć młodemu pokoleniu naszej ojczyzny.Przykładem harmonijnie kształtowanego procesu wy­chowawczego może być Tech­nikum Ekonomiczne w Lesz­nie. Z okazji Dnia Wojska Polskiego odbyła się tam uro­czystość wieńcząca wysiłki wy chowawcze pięknym symbo­lem. Na uroczystym apelu szczepu harcerskiego przy Technikum, współpracującego bardzo ściśle z wojskiem i no­szącego od roku imię Ludo­wego Wojska Polskiego — 44 harcerzy wstąpiło w szeregi ZMS. Odbyło się to w obec­ności całej szkoły, rodziców, przedstawicieli władz i wielu zaproszonych gości. Nowe le­gitymacje wręczał wiceprze­wodniczący ZW ZMS Andrzej Goćwiński. Przemawiający do młodzieży dyrektor Techni­kum Franciszek Rajewski podkreślił wielką rolę spo­łeczną, którą na terenie szkoły

odgrywają obydwie organiza­cje młodzieżowe.Przykład działalności wy­chowawczej Technikum Eko­nomicznego w Lesznie nie jest odosobniony. Wiele szkół na­szego województwa potrafi skupić wokół starań o kształt charakterów swej młodzieży wszystkich sojuszników. Cho­dzi jednak o to, aby formowa­nie szerokiego frontu wycho­wawczego stało się zjawiskiem powszechnym. Wtedy dopiero będziemy mogli powiedzieć, że spełniliśmy dobrze swój podstawowy obowiązek spo­łeczny — jakim jest praca nad ukształtowaniem oblicza ide­owego naszych następców.(a z)

uj jednej idą parze
Z c?zaała’ności kaliskiej PSS

Powszechna Spółdzielnia Spożywców Kaliszu zrzesza
12,5 tys. członków. Można więc powiedzieć, że prawie każdy 
dorosły mieszkaniec miasta jest członkiem Spółdzielni. Sze­
roki zakres działalności gospodarczej i społecznej kaliskiej 
PSS sprawia, że zajmuje ona czołową pozycję wśród placó­
wek „Społem”. Obroty 102 sklepów detalicznych tego pionu 
sięgają 250 min. zł, a produkcja własna poszukiwanych na 
rynku towarów stanowi wartość 100 min zł.Jednak szczególną popular­ność wśród kaliszan zdobywa sobie Spółdzielnia dzięki sze­roko zakrojonej działalności społeczno-usługowej dla lud­ności. Pranie i prasowanie bie lizny, porady krawieckie i na­pełnianie syfonów, naprawa o- dzieży i pomoc z zakresu racjo nalnego żywienia, wypożyczal­nia sprzętu domowego i zasta wy stołowej, usługi fryzjer* sko-kosmetyczne — to kom­pleks świadczeń, z których za niewielką opłatą mogą korzy­stać członkowie PSS.Barwny neon na domu przy ul. Grodzkiej zaprasza do o- środka usługowego „Praktycz­na Pani”. To jedna z dwóch tego rodzaju placówek PSS w Kaliszu. Kierowniczka ośrodka Helena Pięknicwska oprowa­dza nas po jego działach, in­formując o zakresie prowadzo nych w nim porad i usług. O- glądamy estetycznie urządzoną i wyposażoną we wszystkie po trzebne urządzenia poradnię żywieniową, która oprócz u- sług dla członkiń Spółdzielni prowadzi kursy — cukierniczy oraz intendentek dla przed­szkoli; poradnię krawiecką, cieszącą się stałą frekwencją, gdzie za drobną opłatą wykra wa się z przyniesionego mate­riału wybrane przy pomocy fa chowej instruktorki modele, dokonuje przymiarek, wykoń­czeń itp.

Wypożyczalnia sprzętu speł­nia zarazem rolę usługowego punktu repasacji pończoch. Nie brakuje więc ani przez chwilę zajęcia dla dwóch pra­cujących tu osób.Ważnym odcinkiem pracy o- środka jest jego działalność dvdaktyczno wychowawczawśród młodzieży. Tak np. wubiegłym roku zwróciła się do prośbą o pomoc waniu jakiegoś Liga Kobiet Spółdzielni z w’ zorganizo- pożytecznegozajęcia dla kilkudziesięciu dziewcząt, które po ukończe­niu szkoły podstawowej nie znalazły miejsc w szkołach średnich lub zawodowych. Dziewczęta te zaczęły bezczyn nie szlifować miejskie bruki i wysiadywać w kawiarniach. Dla nich to ośrodek „Prakty­czna Pani” zorganizował kur­sy gotowania oraz kroju i szy cia. Część kursantek znalazła później pracę w PSS, innym udzielono pomocy w dostaniu się do szkoły w roku następ­nym. Prawdziwego splendoru przysporzyła ośrodkowi Kry­sia Pachulska, zdobywając pier wsze miejsce w ogólnokrajo­wym konkursie pt. „Szyję sa*ma łem ogłoszonym przez „Spo- i redakcję „Filipinki”.

Przygotowania przed „szczytem

'W Poznaniu

Polska - Holandia w hokeju
Polska - H8F w boksie

|)o letnich miesiącach, które w Wielkopolsce nie przy, 
niosły ciekawszych spotkań (obok piłki nożnej), któ­

rymi zainteresował by się szerszy ogól sportowej publicz. 
ności, większe ożywienie mamy w bieżącym miesiącu 
częściowo dzięki transmisjom radiowym i telewizyjnym.

Zamknęli sezon wioślarze, ka­
jakarze, żeglarze. (Czy nie za 
wcześnie?) Nadal przeżywamy 
emocje piłkarskie. Szczególnie 
dopingują nas mecze drugoligo- 
wego Lecha.

Obecnie stoimy przed dwoma 
międzypaństwowymi meczami. 
Jak informowaliśmy w niedzielę 
o godz. 10.30 odbędzie się w Poz­
naniu na boisku WKS Grunwald 
przy ul. Świerczewskiego spotka­
nie w hokeju na trawie pomię­
dzy pierwszymi reprezentacjami 
Polski i Holandii. Gości z „kra­
ju tulipanów” gościć będziemy po 
raz pierwszy.

Entuzjaści boksu, a manty ich 
w Wielkopolsce tysiące, oczeku­
ją z wielkim1 zainteresowaniem

Pokrótce 
z CzarnkowaRozpoczęto budowę nowej szkoły podstawowej w Czarn­kowie. Przystąpiono już do budowy fundamentów. Za 11 miesięcy w nowych, jasnych klasach będą się uczyć dzieci.*Organizacje młodzieżowe — ZMS, ZMW i ZHP postano­wiły wspólnie przeprowadzić szereg cennych prac, jak np. zalesienie, turniej szkolny „Co wiem o powiecie?”, wio­senne festyny i imprezy. W trakcie akcji letniej organizo­wane będą wspólne wyciecz­ki piesze i motorowe, (jn)

Przedsiębiorstwa przewozowe Ostrowa, a zwłaszcza PKS, 
Spółdzielnia „Spedytor” oraz nowo powstałe Przedsiębiorstwo 
Spedycji Krajowej — jak również i te, które dysponują wię­
kszą liczbą pojazdów (np. PZGS) starannie przygotowały się 
do tegorocznej akcji przewozów jesiennych. Wszystkie po­
jazdy są sprawne. Istnieje jednak obawa, że mogą wystąpić 
trudności spowodowane brakiem pracowników do przeładun­
ku w razie przejścia na dobową obsługę torów załadunko­
wych.Celem usprawnienia trans­portu oraz uniknięcia przesto­ju pojazdów, PKS nawiązała ścisłą współpracę z Ekspedy­cją Kolejową i stacją Ostrów oraz miejscowymi klientami — szczególnie dla wczesnego u- przedzania o czasie i miejscu podstawiania wagonów’. Utwo­rzono także brygadę awaryjną na stacji obsługi oraz brygadępomocniczą z spedycyjnych

Trudna jest sytuacja jedno­stek pionu CRS w powiecie, bowiem aura sprawiła, że przewóz buraków, ziemniaków i zboża zbiega się w jednym czasie. Samego zboża wysła­nego będzie ok. 9000 ton. Wie­le artykułów do produkcji roi nej przesyłane jest w tym o- kresie do GS. Spółdzielcy przy gotowali więc magazyny, do-pracowników- konując wcześniejszych wysy-na wypadek
Komunikat WUML

Kierownictwo Wieczorowego 
Uniwersytetu Marksizmu - Le 
ninizmu przy Komitecie Woje 
wódzkim PZPR w Poznaniu 
podaje do wiadomości, że 
trwają jeszcze zapisy na na­
stępujące kierunki studiów: 
1. 2-Ietnie studium historycz- 

no-filozoficzne. Program za 
wiera jako przedmioty obo­
wiązkowe: historię polskie­
go ruchu robotniczego, teo 
rię państwa i prawa, wy­
brane zagadnienia ekono­
miczne oraz etykę marksi­
stowską. Jako przedmioty 
fakultatywne, są tu prze­
widziane wybrane zagadnie 
nia z filozofii, socjologii 
marksistowskiej, religio­
znawstwa i psychologii.

2. Roczne studium filozoficz­
no - przyrodnicze przezna­
czone dla wyższego perso­
nelu społecznej służby zdro 
wia. ♦

3. Roczne studium filozoficz­
no - socjologiczne dla wy­
kładowców szkolenia partyj 
nego z zagadnień światopo­
glądowych.

O przyjęcie na WUML ubie­
gać się mogą członkowie par­
tii i bezpartyjni, którzy pra­
gną pogłębić studia z węzło­
wych problemów teorii mark­
sistowskiej.

Nauka na WUML odbywać 
się będzie raz w tygodniu w 
godzinach od 16—20.

Kandydaci proszeni są o zło­
żenie w terminie do 20 bm. 
następujących dokumentów: 
1. Podanie o przyjęcie; 2. An­
kieta personalna; 3. Odpis 
świadectwa maturalnego lub 
dyplomu (odpis uwierzytelnio­
ny przez zakład pracy lub Se­
kretariat WUML); 4. Skiero­
wanie z POP dla członków 
partii lub kierownictwa za­
kładu pracy dla bezpartyj­
nych; 5. 2 fotografie.

Dokumenty należy składać 
w Sekretariacie WUML, ul. 
Czerwonej Armii '8, gmach 
KW, pokój 122, nr. telefonu 
544-72.

Szczegółowych informacji 
udziela Sekretariat WUML-u.

trudnych warunków drogo­wych. Opracowano plan prze­wozu zasadniczych towarów i obsługi, w myśl którego do spe dycji towarowej przewidziano 24 pojazdy o łącznym tonażu 96 ton, do przewozów jesien­nych — 17 zespołów (138 ton) a na teren województwa lu­belskiego do przewozu bura­ków oddelegowano 9 zespołów (90 ton).Spółdzielnia „Spedytor” za­trudnia przy pracach przeła­dunkowych 90 ludzi i przygo­towuje się do przejmowania transportu od innych spółdziel ni. Natrafia przy tym na wie­le trudności: brak pomiesz­czeń dla taboru, który nie jest należycie zabezpieczony. No­wo powstałe PSK działające na razie przy ekspedycjach kolejowych przewiezie z kolei ok. 10 000 ton towarów samo­chodami wypożyczonymi od PKS i wagonowni PKP.

lek różnych towarów — jak złom, opakowania itd., aby w ten sposób zwolnić pomiesz­czenia i środki transportu na jesienny „szczyt”.
R. J.

TEATRY

PAŹDZIERNIK

15 
piątek

Jadwigi, Teresy

Słońce: 6.16—17.00

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 16 „Niebieski ptak”; OPERA — 
g. 19 „Cyrulik Sewilski”; OPERET 
KA — g. 19 „My fair lady”; MAR 
CINEK — g. 11 i 16.30 „Słowik”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Szelmostwa Skape- 

na”; SZCZYPIORNO: „Ballada o 
człowieku śmiechu”.
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn 
ne; Noteć; „Deszcz padał na szczę

Również chłopcy mają w o- środku swój „Kącik Majsterko wania”, gdzie pod okiem fa­chowych instruktorów mogą rozwijać swoje zainteresowa­nia modelarskie i inne.Kaliska MRN wyznaczyła o- becnie miejscowej PSS ważne zadanie modernizacji swoich placówek handlowych, by ich wygląd przysporzył miastu światła i blasku. Na ten cel przeznacza się 2 min zł. (FB)
Z.mackanlzou/anif, 
4-prząt buraków

W całym już kraju trwają wy­
kopki buraków cukrowych. W 
gospodarstwach wielkotowaro- 
wych przy sprzęcie stosuje się

Polska—Szkocja 2:1
Rozegrany w środę międzypań­

stwowy mecz piłkarski z cyklu 
eliminacji przed mistrzostwami 
świata Polska — Szkocja, zgro­
madził na Stadionie Hampden 
Park w Glasgow ponad 80 tys. 
widzów. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem Polski 2:1 (0:1). Bramki 
dla nas zdobyli: Pol w 85 min. 
i Sadek — w 86 min. Strzelcem 
jedynej bramki dla Szkotów był 
McNeill w 13 min.

Polacy do przerwy przetrzyma­
li około pół godziny huraganowy 
atak gospodarzy, a potem, gdy 
Szkoci nie wytrzymali meczu 
kondycyjnie, przejęli inicjatywę 
i zapewnili sobie efektowne zwy­
cięstwo. W naszej drużynie wszy­
stkim zawodnikom należą się sło­
wa uznania za ogromną ambicję 
i za to, że polscy piłkarze nie 
dali się wyprowadzić z równo­
wagi, bardzo ostro grającym Szko 
tom. Od 37 min. polski zespół 
grał w zasadzie w dziesiątkę, bo­
wiem Nieroba, brutalnie sfaulo- 
wany przez obrońcę gospodarzy 
McNeilla, był raczej statystą.

W polskiej drużynie bardzo sil­
nym punktem był Pol. Mimo, że 
pilnowany przez dwóch Szkotów, 
był świetnym dyrygentem naszej 
drużyny. Dobrze grał także Li­
berda, a debiutant Sadek, zdobył 
zwycięską bramkę w tym, tak 
ważnym meczu.

Obrona i pomoc także bez za­
rzutu. Bramkarz Kornek jest bez 
winy przy utracie jedynej bram­
ki.

Polska drużyna, ma więc wciąż 
jeszcze szansę na zakwalifikowa­
nie się do finału mistrzostw świa­
ta. v

zawodów Polska — NRF w dnij 
19 bm. o godz. 19 w sali MTP nt 
16 przy ul. Śniadeckich.

Na mecz w Łodzi powołano na. 
stępujących pięściarzy (od wagj 
muszej do ciężkiej): A. Olech, 
Radzikowski, Bendig, Grudzień' 
Kulej, Kaliński, Siodła, Walasek 
(Ptak), Pietrzykowski (Fabich), 
Józefowicz. *

W Poznaniu wystąpi przeciwko 
NRF inna dziesiątka, wśród któ­
rej mamy dwóch reprezentantów 
Poznania. Są nimi R. Jakubowski 
i Wituchowski z Olimpii. Na rin. 
gu w hali targowej zobaczymy 
więc w kolejności następujących 
bokserów: Z. Olech, (Skrzypczak), 
Żydaczek, Gutman, (Załęski), Dą. 
sal, Rybski, R. Jakubowski, Ha. 
jck, (Fedejko), Ptak (Kucnierz), 
Fabich (Dragan), Wituchowski.

Sędzią w ringu w Poznaniu bą. 
dzie J. Kowalski, na punkty ze 
strony naszej sędziować będzie ■ 
Z. Anioła z Wrocławia, sędzią , 
neutralnym będzie Fin Resko.

(tp)

0 mistrzostwo
w dżudo

Drużynowe mistrzostwa okręgi) 
wrocławskiego w dżudo odbędą 
się w Poznaniu w niedzielę II 
bm. Początek walk o godz. 11 w 
sali gimnastycznej przy ul. Młyń­
skiej (AZS). Do okręgu wrocław­
skiego należą kluby województw: 
poznańskiego, wrocławskiego, 1 
opolskiego j zielonogórskiego. Na 1 
starcie stanie 7 — 8 drużyn. Ze- ] 
spół stanowi pięciu zawodników, । 
w każdej wadze. (x)

Polscy sportowcy; 
w Meksyku

Czterech naszych sportowcógj 
— Badeński, Baran, Begier i Duj. 
dziak — przebywa w Meksyku,|. 
gdzie bierze udział w międzyna- • 
rodowych zawodach. Meksyk -I 
jak wiadomo — jest organizato-j ] 
rem najbliższych Igrzysk Olim- ■ 
pijskich. Polacy zamieszkali « 
hotelu Beverli razem z ekipą ra- ■ 
dziecka. Nasi reprezentanci czują ' 
się dobrze, startować będą dzi-; 
siaj i jutro. (x)

kombajny, których tej jesieni
pracuje na naszych polach około 
1 200 sztuk. Między innymi kom­
bajnami zbiera się buraki w 
Przedsiębiorstwie Wielozakłado­
wym PGR Łękno w Wielkopolsce 
z 145 hektarów, w tym z 50 hek­
tarów zasianych nasieniem jedno- 
kiełkowym. Zbiory kształtuję się 
w granicach 300 kwintali z ha, 
iednokiełkowych zaś sa o około 
15—20 proc, wyższe. Na zdjęciu: 
kombajnowy sprzeł buraków w 

PGR Łękno.
CAF — fot. Staszyszyn

Kadra hokejowa wygrała 
z LKS Rogowo 8:4

* < #

Przed niedzielnym międzypań­
stwowym meczem Polska-Holan- 
dia w hokeju na trawie, druży­
na kadry, która jednak wystąpi­
ła w niepełnym składzie repre­
zentacyjnym, pokonała w meczu 
sparringowym na boisku przy ul. 
Świerczewskiego jedenastkę LKS 
Rogowo 8:4 (4:1). Gra była żywa 
i ciekawa. Kadrowicze zagrali ul­
gowo, a celem meczu była kon­
dycyjna zaprawa. Wiejscy hokei­
ści grali bardzo ambitnie i fair.

(P)

Lech zwyciężył 
Górnika 5:1

Towarzyskie spotkanie piłkar­
skie, rozegrane na dębieckim 
stadionie pomiędzy Ii-ligowym 
Lechem a reprezentantem poznań 
skiej ligi wojewódzkiej — Górni­
kiem z Konina, wygrali gospoda­
rze 5:1. Mecz był dobrym spar- 
ringiem dla kolejarzy przed nie­
dzielnym meczem o mistrzostwo 
II ligi z częstochowskim Rako- 
wem. Spotkanie odbyło się z o- 
kazji 20-lecia istnienia KS Górnik. 

(x)

REMIS „EUROPY”
W środę odbyło się sparringfr 

we spotkanie w koszykówce męH 
czyzn pomiędzy reprezentacją®! 
ropy, przygotowującą się w Za- 
kopanem do festiwalu Fiba w Kri 
kowie, a pierwszoligową drużyn) 
Iskra Svit z Czechosłowacji. Me® 
zakończył się wynikiem remiso­
wym 98:98.

WARSZAWA — BELGRAD 3:3
Na stadionie Legii w Warszał 

wie rozegrany został, dla uczczę! 
nia VI Światowego Kongres): 
Związków Zawodowych, między! 
narodowy mecz piłkarski reprn 
zentacji Belgradu i Warszawy. P' 
zaciętym spotkaniu, uzyskano w.'; 
nik remisowy 3:3 (3:3).

NIEUDANA PRÓBA
Próba ustanowienia nowego s* 

mochodowego rekordu świata H 
podjęta przez Kalifornijczyka ' 
Craiga Breedlove, na wyschnid 
tym dnie Jeziora Słonego w stai 
nie Utah, zakończyła się niepo 
wodzeniem. Osiągnął on na swj'4 
samochodzie, napędzanym silni 
kami odrzutowymi, prędkość 
nad 500 mil na godzinę (800

CHILE W FINAŁACH
Trzecie, decydujące spotkanii 

piłkarskie między Chile i Ek"a’ 
dorem o prawo gry w finaład 
piłkarskich mistrzostw świata ł 
Anglii, rozegrane na neutralny11 
boisku w Limie, zakończyło sl( 
zwycięstwem Chile 2:1 (2:0).

ście”; CZARNKÓW: „Olbrzym”; 
GNIEZNO — Lech: „Gorąca li­
nia”; Polonia: „Upadek Cesarstwa 
Rzymskiego”; GOSTYŃ: „Ka- 
siarz”; JAROCIN — Echo: „Hud, 
syn farmera”; Cristal: „Światła 
na mordercę”; KALISZ — Kos­
mos:' „Cisza”; Oaza: „Popioły” (I 
S.); Stylowe: „Wyspa Artura”; 
Syrena: „Wojna” i „Dzwony na 
pasterkę”; Wolność: „Zycie raz 
jeszcze”; KĘPNO: „Panienka z o- 
kienka”; KŁODAWA: „I dalej bę­
dę śpiewać” i „Szkarłatne godło 
odwagi”; KOŁO: „Judex albo zbro 
dnia ukarana”; KONIN — Ener 
getyk: „Niedziele w Avray”; Gór­
nik: „System”; KOŚCIAN: „Wal­
kower”; KROTOSZYN: „Ptaki” i 
„Zemsta”; LESZNO: „Szehereza- 
da”; MIĘDZYCHÓD: „Winda to­
warowa”; NOWY TOMYŚL: „The
Beatles”; OBORNIKI: „Mój dru­
gi ożenek”; OSTRÓW — Roma: 
„Tom Jones”; Słońce: „Trzej musz

kieterowie” (TI s.); OSTRZE­
SZÓW: „Ptaki”; PIŁA — Iskra: 
„Oskarżony”; Koral: „Helena Tro­
jańska”; PLESZEW: „Oklahoma”; 
RAWICZ: „Rękopis znaleziony w 
Saragossie”; SŁUPCA: „Jutro na 
orbitę” i „Agnieszka 46”; ŚREM: 
„Rozwód po włosku”; ŚRODA: 
„Zakochani są między nami”; 

/SZAMOTUŁY: „Trzy kroki po 
fziemi”; TRZCIANKA: „Barwy 
walki”; TUREK: „Romans z nie­
znajomym”; WĄGROWIEC: „Ham 
let” (I i II s.) i „Zalotnik”; WOL/ 
SZTYN: „Królowa Krystyna”;
WRZEŚNIA: „Pechowy Sylwe­
ster”.

W' POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 —

„Oxford Bristol”

A

ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 
skiego 27/29) — g. 13—19,

BRONI (St. Rynek) — g. 10—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 45) — godz. 
9—15.

KULTURY 1 fezTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—05.

MILITARIUM OCytadela) 1— g. 
12—16. '

NARODOWE —I Al. Marcinkow­
skiego 9 — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
PAWILON MEBLOWY (Swa­

rzędz, ul. Wrzesińska nr 28) | ■— 
.,XXVII Wystawa Mebłi Współ­
czesnych” — godz. 8—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Ojczyzna i Ludowe Wojsko Pol­
skie w malarstwie dziecka” — g 
10—20.

WOIT (Stary Rynek 10) — wy­
stawa fotogramów — „Piękno 
Ziemi Chodzieskiej” — g. 9—17.

DYŻURY
PAŃSTW’. SZPITAL KLINTCZN’ 

IM. PAWŁOWA — interna, cM 
rurgia, okulistyka (Garbary ar . , 
telefon nr 510-21). , i

STACJA POGOTOWIA 
KOWEGO M. POZNANIA <C,1T 
monskiego 20) obsługuje 
terenie Poznania wypadki 
ne i w miejscach puhl., teL 
nagłe zachorowania w dcBł 
teł.: 54<«-44 i 544-45; porady leka| 
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR - (U; 
Kościuszki nr 103). te) 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego J| 
• czynna całą dobę). DYZlR^0 
NY; Główna 53 i Starołęcka '®-

LEKARZ WETERYNARII ' 
Miejska Lecznica dla zwierza1 . 
ul. Grunwaldzka 248, teł. 635-3' 
godz. 8—21 (w nocy — nagłe 
padki).


